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Polski tajsł finniowy, Iow. 1. w Grudziądzu.
Żądajcie wszędzie! @p=s£ss=s^

Ki-

Polskie, społeczeństwo ma 
żywe zrozumienie dia nauki 
i dla szkoły. Koszta, jakie 
państwo na szkoły (i wyzna­
nia) łoży, rosną z roku na 

rok. W roku 1921 wydał 
rząd na cele oświaty 40 mi­
ljonów złotych, w r. 1922—72 
i pół milion., w r. 1923—82 
miliony — na r. 1924 pre­

liminowano 241 milionów, a 
na rok 1925 proponuje rząd 
304 miliony.

Dobrą i chwalebną jest ta 
troska rządu i społeczeń­
stwa o oświatę i o szkolę, 
ale me na tern kończyć się 
winna nasza troska. Nie 
mmei przecież ważnem jest 
zagadnienie, ile i jakich 
szkół Polska potrzebu e, 
gdzie i takie szkoły są po­
trzebne?

Odpowiedź na powyższe 
pytania doprowadzi nas do 
przekotama, że — poza szkol­
nictwem powszechnem — 
naogói na złej jesteśmy dro­
dze. Posiuchaimy cyfr: 

Lekarzy ma ooecme Pol­
ska 5 548, Kandydatów na
lekarzy ma Polska na wy­
działach medycznych cieciu

uniwersytetów — 4167. Za 
lat 5 będziemy tedy mieli 
9000 lekarzy. A ieśli ilość 
medyków róść będzie z ro­
ku na rok, jak obecnie, to 
za lat 5 — będziemy mieli 
medyków 8000, a lekarzy 
za lat 10 — 15 tysięcy.

Profesorów szkól średnich 
ogólno - kształcących ma­
my 11.560 z tego tylko 2048 
ma egzamin profesorski, a 
1533 doktorat. Na wy­
działach humanistycznych, 
metafizyczno przyrodniczych 
i filozoficznych uniwersyte­
tów Kształci się dziś 9393 
kandydatów na profesorów, 
a że niema tu — jak na 
medycynie numerus clausus 
— więc z roku na roK licz­
ba słuchaczów rośnie na pa­
rę tysięcy.

Sędziów wszystkich ma­
my 3893 — w tem 262 me- 
prawnikow (sądy pokoju), 
adwokatów 3201, aplikan­
tów na adwokatów 1154, 
notarjuszów 549, kandyda­
tów na adwokatów 179, licz­

by prawników w prywat­
nych przedsiębiorstwach nie 
znam. A na wydziałach 
prawa i administracji uni­
wersytetów mamy 8.350 słu­
chaczów i liczba ta gwał­
townie rośnie.

Nauczycieli w szkołach 
powszechnych mamy okrągło 
60000, a młodzieży w 195 
saminanach; nauczycielskich 
około 40 tysięcy.

A na wstęp do uniwer- 
sytów i politechnik liczy w 
najbliższych latach—220.373 
uczniów i uczennic ze szkół 
średnich ogólno - kształcą­
cych. Ciekawa jest drabina 
tych kandydatów i kandy­
datek do stud(ów uniwersy­
teckich. O;o w klasie naj­
wyższej, bo VIII — jest 9 
tys. 798 uczniów, w -klasie 
VII - 14 176, a kl/ VI - 
19275, w klasie IV—33.047, 
w klasie III—35.749, w ki. 
II—36.526, w kl. I i wstęp­
nej — 46,569. Znaczy to, 
iż napływ młodzieży do 
szkoły średniej jest coraz
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większy, a w konsekwencji 
i napływ na- uniwersytety 
będzie także coraz liczniej.

A zapotrzebowanie społe­
czeństwa?

Ogromna większość mło­
dzieży uczy się nietylko dla 
przyjemności, nietylko dla 
zdobycia wiedzy, ale głów­
nie dla tego, aby zdobyć 
prawo do zdobycia stano­
wiska i chleba. A leśli pań­
stwo zakłada i utrzymuje 
szkoły średnie i wyższe, to 
tylko dla tego, aby społe­
czeństwu dostarczyć potrze- 
nych sił, należycie wykwali-. 
fikowanych. Z tego stano­
wiska wyszła i konstytucja 
nasza, gdy nakazywała, iż 
nauka w szkołach, przez 
państwo i samorząd utrzy­
mywanych, ma być bezpłat 
ną. Jeżeli z powyższego sta 
nowiska państwa oceniać bę­
dziemy napływ młodzieży 
do szkół średnich ogólno­
kształcących i do wyższych 
uczelni, — to łatwo dojdzie­
my do rezultatu następują­
cego: lekarzy dziś mamy za 
mało, za lat 5 bęazie ich 
dość, za lat 10 — za dużo. 
Adwokatów i notariuszy dziś 
jest dość, — za lat 6 będzie 
ich zbyt wielu. Sędziów już 
dziś nie b r a k u j e, a gdy 
przyjdzie zapowiadana re­
forma sądownictwa, nie bę­
dzie wiedzieć, co robić z 
dzisiejszymi. Nowi profe­
sorowie i nowi nauczyciele, 
ci którzy obecnie kończą 
uniwersytet, lub setninar urn 
nauczycielskie, jeszcze zaję­
cie znajdą, za lat 6—10 i 
tu zrobi się ciasno. Zycie 
gospodarcze pewną ilość 
wysdko kwalifikowanych nie­
wątpliwie pochłonie, — woli 
ono jednak siły kwalifiko­
wane inaczej — zawodowo.

Najgorszym i najniebez­
pieczniejszym czynnikiem 
rozkładu w państwie może 
być t. zw. proletariat inteli­
gencji, wysoko kwalifikowa­
nej, a głodnej. Opowiadał 
mi jeden z profesorów 
lwowskiej politechniki, iż 
dwu jego uczniów, w braku 
zajęcia i chleba, poszło do 
małej fabryczki lalek i wy­
pychają lalki dU dzieci.

I oto przed Hami wyniki 
spisu ludności: w miastach 
żyje u nas 6 354 850, na wsi 
19.031 581 ludności.

Na wsi: na majątkach oo- 
wyżej 50 ha siędzi 18 906 
rodzin, wszyscy’ kierownicy 
tych gospodarstw ukończyć 
powinni wyższe szkoły rol­
nicze, leśne, ogrodnicze ltp.

Na maiątkach od 5 do 
50 ha żyje 961.000 rodzin, 
jedne dzieci tych wszystkich 
winny ukończyć niższe szko­
ły rolnicze, drugie winny do­
starczyć licznego kontygen- 
tu szkołom fachowym, rze­
mieślniczym j handlowym. 
Na dobrych karłowatych go­
spodarstwach od 2 do 5 ha 
żyje 844 000 rodzin, na o- 
sadach 2 ha żyje 826.000 
rodzin. Zwłaszcza ostatnie 
dusi nędza — tych me stać 
naogół na kszałceme dzieci. 
Om to dostarczają mas ro­
botniczych i kandydatów do

Największy Skład FuterW KATOWICACH.
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emigracji. Odpowiednio jed 
nak postawione niższe szkol 
nictwo zawodowe i rozmie­
szczone po wsiach może i 
im b 'ć bardzo pomocne.

Warsztatów rzemieślni­
czych ma Polska 300 799 z 
592 673 pracownikami. Ilu 
z nich jest kwalifikowanych. 
Ludzi w handlu zajętych 
jest nieco więcej.

Na ogół w Polsce żyie z 
rolnictwa i leśnictwa 65 proc, 
ludności, z przemysłu i gór-

Kasa choryc
W odpowiedzi na w 

Dąbrowskiego nadesłano n

Szanowna Redakcjo!
Wobec tego, że związek le­

karzy Zagłębia Dąbrowskiego 
przeniósł walkę z zarządem 
kasy na łamy cennego pisma, 
proszę w imię słuszności i 
bezstronności o umieszczenie 
następującego wyjaśnienia, 
tem więcej, ze arty ku y związ­
ku lekarzy zawierają cały sze­
reg nieścisłych luo niezgod­
nych z rzeczywistością twier­
dzeń, za pomocą których wi­
docznie usiłuje się wobec o- 
pinji publicznej przedstawić 
sprawę zupełnie inaczej, niż 
ona się istotnie przedstawia.

Nie pójdę za j.r;ykładem 
zarządu związku lekarzy i nie 
będę zaczynał od Adama i 
Ewy, lecz ograniczę się do 
skreślenia stanu rzeczy, po­
przedzającego stra|k lekarzy.

Kiedy dnia 2 października 
r. b. powróciłem z kilkoty- 
godniowego urlopu zastałem 
finanse kasy nadal w stanie 
dość ciężkim, io jest następ­
stwem ogólnego kryzysu fi­
nansowego i gospodarczego, 
który zwłaszcza na Śląsku i 
w Zagłębiu Dąbrowśkiem sil­
nie daje się odczuć. Dla ilu­
stracji przytoczę tylko, że 
wymiar składek w kasie cho­
rych w Sosnowcu wynosił w 
lutym r. b. około 750.000 zł. 
miesięcznie, wymiar składek 
zaś za wrzesień wynosił już 
tylko 550 000 złotych. W okrę­
gu zaś iilji Zawiercie, gdzie 
zastój w przemyśle przybrał 
największe rozmiary, w,miar 
składek spadł ze 105.000 zł. 
na 48 000 zł. miesięcznie.Tym­
czasem wydatki kasy w dzie­
dzinie świadczeń dla chorych 
i lecznictwa nietylko nie zma­
lały w tym stopniu, lecz przez 
cały czas miesięcy letnich by­
ły znacznie wyzsze, ,a dotyczy 
to również wydatków na le­
karzy, którzy w czasie, gdy 
w Zagłębiu kilkakrotnie obni­
żano płace robotnicze i urzęd­
nicze, a to w kwietniu r. b. 
uzyskali podwyżkę poborów 
o 30 proc., a którzy nadto w 
m esiącach letnich kosztuią 
kasę więcej z powodu pobytu 
części lekarzy na urlopie i 

nictwa 14 proc., z handlu 
8 proc., z innych zawodów 
— 13 proc.

Celem naszej polityki szkol­
nej naiDliższych lat musi 
być dążenie, aby każdy za­
wodowiec miał odpowiednie 
wykształceń e, rolnik—rolni­
cze, rzemieślnik — rzemieśl­
nicze, handlowiec—handlo­
we.

Stanisław Rymar
poseł ua sejm.

li a lekarze.
yiaśnienie związku lekarzy Zagłębia 
am następujący artykuł:

konieczności opłacania przez 
kasę zastępców przez czas 
trwania urlopu,

W pierwszym zaraz dniu 
po objęciu prżezemuie urzę­
dowania po moim powrocie z 
urlopu, zakomun kowani mi 
„ultimatum" związku lekarzy 
opiewające, że jeśli kasa cho­
rych nie wypłaci wszystkich 
zaległych poborów lekarskich 
oraz stałych pt borów za wrze­
sień r. b. do dma 10 paździer­
nika r. b., to lekarze ogłoszą 
z dniem 15 pażdzi mika t.zw. 
stan bezkontraktuwy czyli 
strajk. Natychmiast kazałem 
przedłożyć sobie wykaz za­
ległych poborow lekarzy, a 
przekonawszy się, że pobory 
za sierpień nie są jeszcze wy­
płacone, poczyniłem odpo­
wiednie zarządzenia i w cią­
gu kilku dni kosztem dwu­
dziestu kilku tysięcy złotych 
zostały zapłacone w zupełno­
ści pobory za sierpień w o- 
kręgu filji Sosnowiec i Bę­
dzin i w większe) części po­
bory w filji Dąbrowa, pozo­
stało tylko najgorzej dotknię­
te kryzysem Zawiercie, gdzie 
pobory za sierpień zalegały 
w całości, a nawet za lipiec 
pozostała reszta niedopłacona 
w kwocie 2 200 zł. Miałem też 
zamiar zaraz nawiązać per 
traktacje ze związkiem leka­
rzy, gdy tymczasem dowie­
działem się, że związek, nie 
czekając na odpowiedź na 
swoje postulaty, wysłał dele­
gację do ministrów pracy i 
spraw wewnętrznych z zaża­
leniem na zarząd kasy. Po 
powrocie delegacji z Warsza­
wy zaprosiłem delegatów 
związku na konferencję, która 
odbyła się dnia 11 paździer- 
uika r. b. W tym dniu stan 
zaległości w poborach lekarzy 
przedstawiał się cyfrowo, 
jak następuje:

Reszta za lipiec (w Zawier­
ciu) zł. 2.200.

Za sierpień zł, 15 000.
Stałe pobory za wrzesień, 

płatne wjg umowy zbiorowej 
dn. 5 X r. b. zł 47 453.

Niestałe pobory (za wizyty) 
za wrzesień płatne w[g umo­

wy dn. 10.X r. b. zł. 24 537.
Razem: zł 89 190.
Zapewniwszy delegatów 

związku o moim szczerym za­
miarze należytego uregulowa­
nia wypłaty pouorow lekar­
skich, zwróciłem ich uwagę, 
źe w kilką dniach wszystkich 
zaległości spłacić nie mogę, 
tem Więcej, że najbliższe wpły­
wy z zakładów przemysło­
wych zaczną się dopiero po 
wypł tach na kopalniach, a 
więc otcoło 20 go paź iziernika , 
r b. Chociaż jednak lekarze 
żądania swe wystawili tylko 
co do zaległych poborów za 
sierpień i stałych poborów za 
wrzesień r. b., chcąc ułatwić 
zarządowi związku stanowisko 
wobec ogółu lekarzy i uspo­
koić ich na przyszłość, sam z 
własnej inicjatywy wysunąłem 
propozycję, którą obiąłemnie- 
tylko zaległe pobory, ale i 
niestałe pobory źa wrzesień 
oraz wypłatę poborów za na­
stępne miesiące. W propo­
zycji mojej zobowiązałem się;

1. Wypłacić resztę należno 
ści za lipiec 1 sierpień w 
kwocie 17.200 zł. w dwóch 
terminach, a to 14 październi­
ka r. b. 10.000 zł i 17 paź­
dziernika r. b. 7.200 zł.;

2 wypłacić stałe pobory za 
wrzesień, a więc sumę 47.453 
zł. dnia 20—22 paź iziernika rb.

3 wypłacić rachunki za wi­
zyty, odbyte we wrześniu, 
najpóżaiej do dnia 31 go paź­
dziernika r. b;

4. przyspieszyć wypłatę po­
borów za październik tak, aby 
zostały one wypłacone w tych 
terminach, jakie pp. lekarze 
postawili sami co do poborów 
za wrzesień, t. j. stałe pobory 
za październik dnia 10 listo­
pada r. b., rachunki za wizyty 
zaś nieco później między 20— 
22 listopada r. b.;

5. pobory za listopad wy­
płacić już w terminach prze­
widzianych umową, tj. 5 i 10 
grudnia r. b.

Jak korzystne wrażenie pro­
pozycja moja wywarła na de­
legatach, świadczy o tem fakt, 
że jeden z obecnych delegatów 
wyraził jedynie obawę, czy te 
zobowiązania rzeczywiście bę­
dą mogły być dotrzymane. 
Wysłuchawszy mej propozy­
cji, delegaci związku lek rzy 
oświadczyli, że nie są upo­
ważnieni do wyrażenia swej 
zgody i że związek nadeśle 
odpowiedź piśmiennie. Istot­
nie dnia 20-go października o- 
trzymałem list, datowany 16 
października r. b., w którym 
związek lekarzy zasadniczo 
akceptuje moje propozycje co 
do terminów spłaty poborów 
za czas do końca września r.b. 
dołączając groźbę strajku na 
wypadek niedotrzymania jed­
nego z lerminów, przezemnie 
określanych, a równocześnie 
w ostatnim ustępie tego listu, 
zredagowanym w tonę wy­
soce nieprzyzwo tym, doma 
ga się wypłacenia stałych po­
borów za październik już dnia 
5 listopada, poborów niesta­

rych zaś za październik dnia 
10 go listopada r. b.

Otóż stwierdzam, źe dotych 
czas wszystkich moich zobo­
wiązań, zawartych w przyto­
czonej propozycji, dotrzyma­
łem jaknajdokładniej i całą za­
ległą sumę 89 190 zł. wypłaci­
łem lekarzom ściśle w ustalo­
nym terminie, a nawet w 
znacznej części' przed ich u- 
pływem; stwierdzam dalej, że 
nawet już po strajku pobory • 
stałe za październik (w sumie 
ogólnej 44178 zł.) wypłaciłem 
wszystkim lekarzom dn. 10 go 
listopada, t. j. w terminie, do 
którego się zobowiązałem.

Miałem więc wszelkie pod­
stawy do uznania konfliktu za 
zlikwidowany i ani nawet na 
chwilę przypuścić nie mogłem, 
że kasie chorych zógrażać mo­
że strajk lekarzy. Tymcza­
sem dnia 6 listopada ku mo ■ 
jemu największemu zdumieniu 
dowiedziałem się, że związek 
lekarzy zarządził 2-dniowy 
strajk demonstracyjny z po­
wodu rzekomo niedotrzyma­
nia przez zarząd kasy zobo­
wiązań co do wypłaty pobo­
rów za październik. Postano­
wiłem natychmiast działać i 
zrobić wszystko, co w mojej 
mocy, aby nie dopuścić do 
strajku. Zapewniwszy więc 
sobie krótkoterminową po­
życzkę w jednym z banków 
na 7 go ewent. 8 listopada, z 
poprosiłem przewodniczącego 
związku o zwołanie na wie­
czór posiedzenia zarządu związ 
ku w celu odbycia konferen­
cji, na której chciałbym za­
proponować wcześniejszą wy­
płatę poborów pod warunkiem, 
źe związek strajk odwoła. Za­
rząd związku zebrał się tegoż 
dn a, na konferencję ze mnąjjed- 
nak nie przybył, a na moją pro ­
pozycję odpowiedział mi tele­
fonicznie przez usta swego 
przewodniczącego, że strajku 
nie cofnie, a natomiast — wi­
docznie dla uzyskania pozo­
rów słuszności strajku —• o- 
świadcza, że jeśli w pierw­
szym dniu strajku, to jest dn 
7 listopada wypłacę pobory 
za październik, lekarze wrócą 
do pracy dn. 8 listopada r. b. 
Rozumie się, źe uznałem to 
za kpiny z mojej dobrej wo­
li, a moje usiłowania zażegna­
nia strajku za nieudałe wobec 
bezprzykładnej wprost lekko 
myślności i uporu ze strony 
większości zarządu związku 
w dążeniu do strajku za wszei 
ką cenę.

Tak się przedstawia w świe­
tle suchych faktów i dat hi- i- 
storja dwudniowego strajku 
lekarzy w kasie chorych w 
Sosnowcu, wywołanego przez ■ 
zarząd związku lekarzy Za 
głębia, jedynej chyba w Pol 
sce demonstracji strajkowej, I 
powstałej bez żadnego zgoła 
uzasadnienia.

Niech więc ka»dy bezstron
ay osądzi, w jaki sposób mia­
łem sobie tłumaczyć ten nie'
spodziany wi bu h strajku, je
śli nie wrogiem stanowiskiem
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wobec instytucji i chęcią skom­
promitowania zarządu kasy, 
r.jm więcej, że postępowanie 
niektórych członków zarządu 
związku lekarzy w ostatnim 
czasie wobec zarządu kasy i 
ton listów, pisanych w tym 
czasie do kasy, zdradzały wła­
ściwe intencje grupki lekarzy, 
która, niestety, potrafiła zdo­
być sobie odpowiedni wpływ 
na bieg spraw w związku.

W końcu niniejszego wyja­
śnienia chciałbym sprostować 
niektóre, niezgodne z rzeczy­
wistością twierdzenia związku 
lekarzy. A więc:
' 1) Nie jest zgodne z praw­
dą to, co związek lekarzy 
twierdzi w odezwie swej do 
ogółu ubezpieczonych, umie­
szczonej w nr. 254 „Iskry" z 
7 listopada r. b., że „lekarze, 
zatrudnieni w miejscowej ka­
sie chorych są płatni za swą 
pracę z wielotygodniowem o- 
późnieniem", natomiast praw­
dą jest, że w dniu rozpoczę­
cia strajku lekarzy, t. j. dnia 
7 listopada opóźnienie w wy­
płacie bieżących poborów za 
październik wynosiło 1 dzień.

2) Nie jest zgodne z praw­
dą, „że wszelkie pertraktacje 
z zarządem kasy zawsze za­
wodziły", jak również niepraw­
dą jest, źe „przedsięwzięte 
(przez związek lekarzy) kroki 
nie sprowadziły poprawy do­
tychczasowego stanu", nato­
miast prawdą jest, że zarząd 
kasy wszystkich, przyjętych 
wobec lekarzy zobowiązań, co 
do zapłaty należnych pobo­
rów dotrzymał i nadzwyczaj­
nym wprost wysiłkiem w cią­
gu pół miesiąca polepszył do 
tego stopnia stan rzeczy, że 
w dniu 31-go października r.b. 
kasa żadnemu lekarzowi, któ­
ry tylko zgłosił się po swą 
należność, nie pozostała _dłuż- 
ną ani grosza.

3) Nie jest zgodne z praw­
dą, źe — jak twierdzi związek 
lekarzy w artykule swym p. t. 
„Lekarze a kasa chorych", u- 
mieszczonym w nr. 257 „Iskry" 
z dnia 11 listopada r.b.— „Za­
rząd związku wysłał do pana 
komisarza list w kwestji pro­
ponowanych przez niego ter­
minów płatności, zawierający 
kontrpropozycje związku z za­
strzeżeniem, że niedotrzyma­
nie któregokolwiek z termi­
nów spowoduje niezwłoczną 
przerwę w pracy lekarskiej, 
a ponieważ jeden z terminów 
wypłat poborów lekarskich, 
przewidzianych listem na dzień 
6 listopada r. b. nie został do­
trzymany, spowodowało to za­
powiedzianą już zawczasu 
akcję", natomiast prawdą jest, 
że w owym liście związku le­
karzy z dnia 16 października 
r. b. związek najwyraźniej ak­
ceptuje moje propozycje, co 
do terminów spłaty zaległych 
poborów lekarskich do końca 
września r. b., odnosząc wy­
łącznie do terminów spłaty 
tych poborów swoją groźbę 
strajku, a nie do terminu za­
płaty poborów za październik; 
prawdą jest dalej, że związek 
lekarzy w liście tym dosłow­
nie napisał, źe przerwa w pra­
cy lekarskiej nastąpi „o ile 
którykolwiek z terminów o- 
kreślonych przez pa­
na komisarza na posie­
dzeniu kasowem w dniu 10 
października r. b. nie zostanie 
dotrzymany", a ja nigdy nie zo-

. ^owiązywałem się do wypłaty 
•. poborów w terminie 5 listopa­
da, lecz 10 listopada i termi­
nu tego dotrzymałem; zatem 

i związek lekarzy, prostując mo- 
je twierdzenie, że strajk przy­
gotowany został skrycie, w 
publicznym artykule zacyto­
wał w sposób, niezgodny z 
prawdą treść swego 'własne­
go listu, ua dowód czego skła­
dam w redakcji „Iskry" odpis 
listu związku z dnia 16 paź­
dziernika r. b., aby każdy, ko­

go wyświetlenie prawdy w tej 
sprawie interesuje, mógł na­
ocznie stwierdzić, kto tu mówi 
prawdę. ” 7

4) Nie jest zgodne z praw­
dą, „że zarząd związku leka­
rzy, licząc się z interesami 
ubezpieczonych, samorzutnie 
zorganizował pomoc lekarską 
na czas przerwy w pracy", 
natomiast prawdą jest, że za­
rząd związku zgodził się je­
dynie na pracę w szpitalach 
i w zakładzie położniczym, o- 
raz w pogotowiu położniczem 
i dla nagłych i nieszczęśli­
wych wypadków, co wynika 
wyraźnie z odezwy związku, 
umieszczonej w „Iskrze", jak 
również prawdą jest, że za­
rząd związku przez wywarcie 
presji zmuszał poszczególnych 
lekarzy, którzy dnia 7 listopa­
da normalnie wykonywali swe 
obowiązki, do zaprzestania 
pracy w ambulatorjach, stosu­
jąc tę presję nawet do lekarzy 
naczelnych kasy, co jest nie- 
bywałem w dziejach kas cho­
rych pogwałceniem ich stano­
wiska, jako czynników bez­
pośrednio odpowiedzialnych 
za stan lecznictwa kasy.

5) Nie jest zgodne z praw­
dą, że „odezwa pana komisa­
rza do członków kasy cho­
rych jest utrzymana w formie 
i treści demagogiczno - agita­
cyjnej i uciekl on się do niedo­
puszczalnej demagogii", nato 
miast prawdą jest, źe zarząd 
związku w odezwie swojej w 
„Iskrze" użył niedopuszczal­
nej i demagogicznej formy, 
usiłując usposobić odezwą tą, 
skierowaną do ogółu człon­
ków, masy robotnicze przeciw 
kasie chorych, przedstawiając 
sprawę w sposób niezgodny 
z faktycznym stanem rzeczy 
i suggerując sprytnie i prze­
wrotnie czytelnikom „Iskry", 
że w organizacji i gospodar­
ce kasy dzieją się takie stra­
szne rzeczy, że aż delegacja 
związku musiała jechać do 
Warszawy, aby je tam przed 
najwyższym przedstawicielem 
władzy państwowej ujawnić; 
prawdą również jest, że do 
ostrego tonu odezwy sprowo­
kowany zostałem przez ton i 
treść powyższej odezwy zwią­
zku, jak również jego napa- 
stliwem postępowaniem, któ­
rego ukoronowaniem był strajk 
dwudniowy, bez żadnej realnej 
przyczyny wywołany.

6) Nie jest zgodne z praw­
dą, jakoby odezwa moja mia­
ła „za najbliższe zadanie wy­
tworzyć wśród szerokich 
warstw robotniczych wrogie 
usposobienie wobec lekarzy", 
natomiast prawdą jest, że za­
rząd związku lekarzy przez 
skłonienie lekarzy bez żadnej 
absolutnie przyczyny do po­
rzucenia pracy sam, niestety, 
postawił ich w konflikcie z 
interesami szerokich warstw 
robotniczych, narażając je, jak 
również kasę chorych, na szko­
dy i usiłując zrzucić z siebie 
odpowiedzialność na zarząd 
kasy; prawdą ji*st  dalej, że 
moja odezwa miała na celu 
jedynie przez właściwe oświe­
tlenie tła sprawy przeciwsta­
wić się tej wyraźnie na zdy­
skredytowanie zarządu kasy 
wobec mas robotniczych obli­
czonej akcji związku lekarzy.

Uważam też, że autor arty­
kułu, podpisanego przez zwią­
zek iekarzy, lepiej by zrobił, 
gdyby, zamiast udzielać mi 
nieproszonych nauk na temat, 
co licuje ze stanowiskiem ko­
misarza kasy, zastosował te 
nauki do siebie i swoich ko­
legów z zarządu związku, a 
może zarząd związku okazał­
by wówczas tyle taktu i u- 
miarkowania, że do całego te­
go najzupełniej niepotrzebne­
go konfliktu by nie doszło. 
Ijabym wówczas uniknął przy­
krości zabierania głosu w tej 
smutnej sprawie, a kasa cho­
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iczność! ij|Baczność! Od 18-go listopada r. b. Baczność!
Wielkie święto w Zagłębiu DabrewsHem
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Pierwszy film ze .ZŁOTEJ SERJI- wytwórni „SFINKS*  na roK 1925. 
. Hlstorja walki dwóGh płci. Dramat Isz i krwi.

0 czem się nie mówi" 
wybitny erotyczny dramat życiowy w 8 aktach z prologiem. 

GABRIELI ZAPOLSKIEJ.
S roli Jlfati: JADWIGA SMOSARSKA polskich ekranów, 

KAZIMIERZ JUSTJAN JOZEFA WĘG8ZTN1
Udział Merze cały Rsiat sceny nalsklej. flalsze ® afiszach.

UWAGA. Kino powyższe Mle praita non isoini osonisloin Kieroiolcta.
Z poważaniem BOLESŁAW KOSS.
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rych i jej członkowie szkód, 
przez strajk im wyrządzonych.

Nie mogę też uznać owego 
oburzenin zarządu związku z 
powodu mojej odezwy, gdyż 
jak każdy napadnięty mam 
prawo się bronić, a jako re­
prezentant kasy miałem nawet 
obowiązek jakDajsilniej reago­
wać na akcję, pozbawiającą 
jej członków pomocy lekar­
skiej zwłaszcza wobec metod, 
przy tej akcji zastosowanych. 
Zresztą słowa moje o wpły­
wie wrogich elementów skie­
rowane są—jak wynika z tre­
ści odezwy — jedynie do je­
dnostek z pośród lekarzy i dla 
rozproszenia wszelkich niepo­
rozumień chętnie na tem miej­
scu oświadczam, że do wię­
kszości lekarzy, pracujących 
w kasie chorych, odnosiłem 
się i odnoszę się nadal z ca­
łym respektem i uznaniem 
dla ich owocnej pracy, czego 
najlepszym dowodem, że przez 
kilka lat w największej har- 
monji z nimi pracowałem i re­
gulowałem najtrudniejsze kwe- 
stje, póki z kilku stron nie 
zaczęto mącić tych stosunków 
i podrywać autorytetu zarzą­
du kasy, aż doszło do tego, 
że wbrew sprzeciwom ze stro­
ny poważnych lekarzy i przy 
ich zupełnej niechęci uczestni­
czenia w strajku — do rowa 
dzono do otwartego konfliktu 
z zarządem kasy.

Komisarz 
powiatowej kasy chorych 

w Sosnowcu
Kazimierz Osiowski.

Wieści ważns.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Układy francusko-niemiec­
kie w sprawie traktatu handlo­

„KINO-ZAGŁOBA"
Spieszcie! Tylko 2 dni! Spieszcie.

Sobota i niedziela 16 listopada.
Po'eżna tragedja życiowa reżyserii THOMASA p. t.: 

,0 MATKO MOJA 
wsoaniały dramat rozoaczy łez i cieroień w 7 aktach.

Anons! Od poniedziałku 17 listopada. Anons!
Dawno zapowiadany! Oddawna oczekiwany!

N‘iwiS’śS,cyi"’ „WŁADCZYNI POWIETRZA" 
Niebywała atrakcja i śmiertelne walki w powietrzu na wysokości 

3.000 mefrów.

KINO-ZAGŁOBA
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Od poniedziałku 10-go do 16-go listopada włącznie.
Niech każdy spieszy zobaczyć największy cud techniki kinema- 

Ostatnie 2 serje p. t.: tograficznej. Ostatnie 2 serje p. t.:

Mmmm"diM
sensacyjne salonowy dramat w 10-ciu antach.

W roli tdównei BARRY PEEL.
Od 17-go hstopaua wystąpi siynna anystna

FERU ANDRA ” 2Tte „ZA—LA—MORF
wego utkwiły na martwym grun­
cie.

Zawieszenie pertraktacji nastą­
piło wskutek postawienia przez 
delegacje niemiecką warunku, nie 
mającego nic wspólnego ze spra­
wami handlu lub przemysłu, ale 
dotyczącego problematu wybit­
nie politycznego,

— Nowy gabinet angielski 
wyłonił z siebie komisję do prze­
studiowania całokształtu stosun­
ków ąnglosowieckich w związku 
z listem Zinowjewa.

Od wyników będzie zależeć, 
czy wogóle stosunki będą pod­
jęte, względnie jakiemi warunka­
mi Alglja zabezpieczy się przed 
propagandą bolszewicką.

— „Daiiy News" dowiaduje 
się z Waszyngtonu, źe oczeki­
wane tam jest ogólnie zwołanie 
konferencji rozbrojeniowej przez 
prezydenta Coolid^a. Spodzie­
wane jest również, że rząd an­
gielski popierałby tę inicjatywę.

— Korespondent waszyngtoński 
„Timesa" donosi, że na Wall 
Street stosunek do Rosji sowiec­
kiej uległ znacznej zmianie. Ka­
pitaliści amerykańscy są Skłonni 
poprzeć uznanie sowietów przez 
Stany Zjednoczone. Prezydent 
Coolidge nie ma być również 
przeciwnym tej myśli. W związ- 
ku z zapowiedzianą dymisją se­
kretarza stanu Hugńesa krążą 
pogłoski o możliwości zmian w 
polityce rosyjskiej Ameryki.
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— Odczuto w Wonosebo na 
Jawie gwałtowne trzęsienie ziemi. 
Kilka miast zniknęło zupełnie z 
powierzchni ziemi.

— W ciągu ostatnich dni po­

W przeddzień rekonstrukcji gabinetu.
Warszawa, 14 listopada.

(Przez telefon.)

Sprawa rekonstrukcji gabi­
netu niewiele posunęła się na­
przód. Dziś z rana, w mini­
sterjum skarbu zjawił się pan 
Thugutt i odbył z premjerem 
Grabskim półgodzinną kon­
ferencję.

Poseł Thugutt wyraził zasa­
dniczą zgodę na tbjęcie sta­
nowiska wicepremjera bez teki.

Przy wyjciu, poseł Thugutt 
oświadczył dziennikarzom, że 
gotów jest wstąpić do rządu, 
ale rnusiał postawić pewne 
warunki.

Decyzja moja—oświadczył 
p. Tbugut— może być po­
twierdzona, albo cofnięta, za­
leżnie od tego, kogo premjer 
Grabski powoła ńa opróżnione 
stanowska w gabinecie.

Po rozmowie z posłem Thu 
guttem premjer Grabski udał 
się do Belwederu i odbył dłuż 
sza.konferencję z prezydentem 
Rzplitej p. Wojciechowskim.

Jednocześnie dyrektor biura

Przeciwko zbytnim uprawnieniom Gdafiska
Warszawa, 14 listopada.

(Przez telefon.)

15
Sobota

Rząd polski zwrócił się do 
ligi narodów ze skargą na je­
dno z orzeczeń wysokiego ko­
misarza ligi narodów w Gdań 
sku, FMac Donella. Mianowicie 
w orzeczeniu tem m. in. po­

Szesiićstii i ii mul jtWii i Jisaia s p.
(Przez

Według wiadomości otrzy 
manych z Nowogródka dwa 
oddziały korpusu ocbri ny po­
granicza otoczyły w okolicy 
wsi Nagórnej grupę bandytów,

1 rah litlsiitl u hiiinii
Onegdajsze posiedzenie rady 

mieiskiej w Będzinie odbyło się 
w drugim terminie przy udziale 
17 radnych, którym przewodni­
czył p. Rubinlicht

Na wstępie odczytano proto- 
kut z poprzedniego posiedzenia, 
a następnie bieżącą korespon­
dencję, w której ważnieisze spra­
wy dotyczyły memorjału stów, 
kupców w sprawie przesunięcia 
godzin handlu w sklepach spo­
żywczych.

Rada zaakceptowała wniosek 
magistratu i dotychczasowy roz­
kład godzin od godz. 8 rano do 
godz. 6 wiecz. przesunięto od 
od godz. 9 rano do godziny 7 
wieczorem.

W sprawie interpelacji, doty­
czącej ul. Sieleckiej, gdzie rze­
komo skutkiem wadliwego prze­
drukowania woda zatapia po­
dwórza i piwnice kilku posesji, 
postanowiono na wniosek prezy­
denta, p. Ryppa powo;ać komi­
sję, ztożoną z 5 osób, celem zba­
dania sprawy na miejscu.

Do komisji tej powołano pp. 
Sercarza, Gęborskiego i Baera, 
oraz fachowców inż. Dankow- 
skiego i Rudzkiego.

Drugi memorjał stów, kupców 

licja polityczna w Rydze doko­
nała rewizji w mieszkaniach ko­
munistów i aresztowała ponow­
nie około 20 osób, które należa­
ły do organizacji.

prezydjalnego, p. Kauzik udał 
się do sejmu na rokowania z 
przedstawicielami klubów sej­
mowych.

Z przebiegu tych rokowań 
do godziny 3 wiadomo było 
konkretnie jedno, źeposeł Cha- 
ciński stanowczo odmawia 
przyjęcia teki ministerjum spr. 
wewnętrznych.

O rokowaniach tych wydany 
został następujący komunikat; 
Dziś rano premjer, p. Wład. 
Grabski przyjął posła Ttiugut- 
ta, który postawił mu szereg 
dezyderatów, które odpowia­
dałyby mu w razie wstąpienia 
do rządu.

Wobec zasadniczego uzgo­
dnienia stanowiska pomiędzy 
poglądami premiera i posła 
Thugutt *,  nominacja ta stała 
się wysoce prawdopodobna.

Trudno się spodziewać, aby 
cala rekonstrukcja była dzisiaj 
załatwiona.

wiedziano co następuje;
„Gdańsk jest państwem w 

międzynarodowem znaczeniu 
tego słowa i jest uprawniony 
do używania terminologji, któ 
ra fakt ten uwidocznia".

Warszawa, 14 listopada, 

telefon.)

którzy brali udział w napadzie 
pod L śną.

Ujęto 16 bandytów z bronią 
w ręku.

Będzin, 15 listopada.

w sprawie otwarcia w Będzinie 
oddziału banku polskiego spot­
kał się z ogólną aprobatą i w 
kwestji tej ma być wystosowane 
zbiorowe wystąpienie do wiadz 
o uzględnienie życzeń ludności.

Inne sprawy odłożono do na­
stępnego posiedzenia.

instalację wewnętrzną łaźni 
miejskiej, dostarczoną w swoim 
czasie przez komisariat naczelny 
do walki z epidemjami. uchwa­
lono przejąć na własność miasta.

Zgodę magistratu na budowę 
przez wojskowość magazynu na 
terenie koszar, rada zaakcepto­
wała, z zastrzeżeniem prawa wła­
sności gruntu.

Wykup gruntu od pp. Pinczew- 
skiego i Rotnera pod budowę 
przecznicy od ul. Małachowskie­
go przez ul. Modrzejowską do 
Rybnego rynku, za cenę 10,630 
złotych uchwalono.

Na ligę obrony powietrznej 
państwa rada uchwaliła suowen- 
cję, w wysokości 500 zł.

Do dozoru szkolnego na miej­
sce p. W. Kłapci wybrano p. S. 
Baera.

Z przebiegu spraw, dotyczą­
cych budowy wodociągów i ka­
nalizacji złożył sprawozdanie pre-. 

zydent miasta, p. Rypp, poczem 
rada powołała komisję w oso­
bach pp. Bykowskiego, Gębor­
skiego i Rubinlichta, która ma 
zapoznać się z całokształtem 
sprawy.

Po przyjęciu do zatwierdzają­
cej wiadomości aktu rejentalne- 
go w sprawie zawarcia spółki 
d. n. „Wodociągi Zagłębia Dą­
browskiego", rada przystąpiła 
do najważniejszej części posie­
dzenia, mianowicie do rozpatrze­
nia i uchwalenia budżetu do­
datkowego na r. 1924.

Tu rozwinęły się wielkie de­
baty, żale, pretensje i każdą po- 
zycię rozpatrywano nadzwyczaj 
ściśle.

Po dwugodzinnej dyskusil bud­
żet uchwalono, w wysokości 
124935 zł. z czego wvdatki zwy­
czaje obeimuia 86 465 zł, nad- 
zwyczaine 38470 zł.

Suma ta stanowi 16 procent 
pierwotnego preliminarza bud­
żetowego.

Wydatki będą pokryte z do- 
choeu oa pań>iwowego podatku 
obrotowego, dochodowego i od 
budynków.

Pracowite posiedzenie zakoń­
czono o godz. 1 w nocy.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Gertrudy p. L. 

jutro Edmunda b. w. 

W ich. słońca 7 07 

Zach. , 401

Pogoda na dziś. Przeważnie 
pochmurno i mgiisio, stlmeisze 
przymrozki w mieiscach chwilo 
wego wypogodzenia się, stale 
wiatry wschodnie.

Tydzień akademika. One- 
gda; zaczęta się w sosnowca 
sprzedaż iosów loterii fantowei. 
Pomeważ iosów tych lest ilość 
śmiesznie maa gdyż wszystkie 
go 2500, więc wszystkie prawie 
zostały już rozchwvtane przez 
pub cznusć, ktira wie, że jest do 
wygrania 500 fantów, których 
wartość wynosi z górą 5 tys. zŁ, 
a że los kosztuje tylko 1 złoty, 
nikt więc me ponoś*  żadnego 
ryzyaa.

Wydawanie fantów wygranych 
odbywać się będzie w dniu 23 
b m. t. j. w niedzielę od godzi­
ny 11 rano do 6 wieczorem w 
sali Irocaderu przy teatrze. Wy­
dawać fauty będą od 11 do 1, 
panie: ayrentorowa óiemirodzka 
i Wasniewska; od i do 3 parne 
Knowiakowska i Kobylińska i 
od 3 do. 6 panie Kamińska i 
Stańczykowa.

Kto . raguąlby wcześniej do­
wiedzieć się, co wygrał, może 
zapytać o to red. „issry", księ­
garni p. Dipolowej (Pogoń), księ­
garni „Poionja" (Sielce), p. Wa- 
śmewskiej (magistrat) i księgar­
ni p. Regulskiej, gdzie znajdują 
się wykazy i numery fantów.

Kurs narciarski. Dowództwo 
okręgu korpusnego w Krakowie 
orgamzuie dla hufców szkolnych 
kurs narciarski.

Kursy takie odbędą się pod 
Krakowem, w Nowym Targu, 
Nowym Sączu, Wadowicach i 
Białej.

Zważywszy, że narciarstwo 
przyczynia się wybitnie do roz­
woju fizycznego, jakoteż .leży i 
w luteiesie obrony państwa, dy-
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rekcje szkól powinny zaintereso­
wać się organizowanemi kursami.

W czasie ferji świątecznych 
młodzież mogłaby wziąć udział 
w tych kursach. Chodzi jedynie 
o to, aby dyrekcje szkół wyasy­
gnowały pewne sumy na zakup 
sprzętu narciarskiego.

Para nart kosztuje od 17 do 
50 zł. i od 24 do 50 zŁ

Sprzęt taki służyć może przez 
kilkę lat.

Narty nabyć można w firmie 
„Maraton" we Lwowie.

Chłopcy z korzyścią i z poży­
tkiem spędzą ferje świąteczne 
wśród śniegów.

Infirmacii w sorawie organi­
zowanych kursów narciarskich 
udziela kancelarja oficera instru- 
kcyjnego przy p. k. u. w Sosno­
wcu.

Zrzeszenie się inteligencji 
pracującej. W związku z ogól- 
nem dążeniem inteligencji pra- 
cuiącei w Rzeczypospol tej Pol­
skie) do utworzenia silnej orga­
nizacji w celu obrony swoich 
interesów, w niedzielę dnia 16 
listopada r. b. o godzinie 10 ra­
no w lokalu magistratu miasta 
Będzina odbędzie się posiedze­
nie organizacyjne zarządów zwią­
zków pracowników samorządo­
wych miejskich powiatowych, 
aoministracii gminnej powiatu 
będzińskiego oraz delegatów za­
rządów kół związków zawodo­
wych inteligenci! oracuiącei, znaj- 
duiacvch się ua terenie powiatu.

Porządek dzienny obeimować 
będzie: 1) zagaienie. 2i wvbór 
przewodu czacego 3) przemówie­
nia powitalne 4) utworzenie ko­
mitetu wykonawczego, 5) projekt 
regulaminu komitetu wykonaw­
czego związków 6i utworzenie 
na terenie Zoeięo.a Dąbrowskie­
go związku orgamzacn pracowni­
ków 7j wspólne cele i omówie­
nia zwołania kongiesu torgani- 
zowanei inteligenci! pracującej
8) wvbór komitetu wykonawcze­
go, 9) wolne wniossi.

Du poszczególnych punktów 
powo ani zostali specjalni refe­
renci.

Krzemianowanie ulicy. Na 
tkuteic ucpwały r<*dy  miejskiej 
miasta Sosnowca z dnia 6 go 
listopada r. b. została prze­
mianowana ulica Kopernika w 
Mądrzeje w e na ul. Gdańską.

Święto młodzieży w Bę­
dzinie. L powodu dnia świętego 
Stamsiawa Kostki, urządzony zo­
stał z imciatywy ks. prefekta 
Uchty, poranek w gimnazju.n re-' 
amem w Będzinie.

O godzinie 815 rano młodzież 
zebrana w szkołę udała się na 
nabożeństwo do parafialnego ko­
ścioła, gazie się odoyła uroczysta 
msza św., celeorowana przez ks. 
pręt. Uchtę, a następnie ks. Ra­
mus wygłosił kazanie, w którem 
scharakteryzować żywot św. Sta­
nisława Kostki, patrona młodzie­
ży. Na zakończenie nabożeństwa 
odbył się Kwartet muzyczny, na 
którym uczniowie gimnazjum Ma- 
łamcz, Borecki, Chmielewski i 
Kotek odegrali „Nocturn*  Szo­
pena, „Pifeśń Poranną" Moniusz­
ki i „Nocturn" Studzińskiego. 
Po wysłuchaniu koncertu mło­
dzież ruszyła z powrotem do 
szkoły, gdzie w sali rekreacyjnej 
wygłosił pr. Cetwiński odczyt o 
celach i zada uach '.młodzieży w 
przyszłości, przytaczaiąc wznio­
sie czyny szeregu pemych po­
święcenia i miłości Ojczyzny po­
staci, na których młodzież po­
winna się wzorować. Uroczystość 
została zakończona deklamacją 
i odśpiewaniem przez chór szkol­
ny „Boże coś Polskę".

Sprawa pożyczki dla miast. 
W ostatnich dniach ukazują się 
w prasie stołecznej i prowincjo­
nalnej wiadomości w sprawie 
zakończenia pertraktacji z ame­
rykańską firmą „Ulens et Cornp.", 
dotyczących otrzymania z tirmy 
tej pożyczki na Oudowę wodo­
ciągów, kanalizacji, rzezni i t, p, 
w miastach naszych.

Podano nawet, iż niektóre 2 
miast już otrzymały pożyczki 
i wkrótce przystępują do rozpo- 
częcia robót.

Jak się dowiadujemy, istotnie 
niektóre miasta zawarły przed- 
wstęoną umowę z wymienioną 
firma, wobec jednakże otrzyma­
nia ofert z firm niemieckich, pro- 
ponuiących korzystniejsze wa­
runki, miasta wstrzymały dalsze 
kroki do chwili rozoatrzenia wa­
runków firm konkurencyjnych,

Wiadomości o uzyskaniu po­
życzek, a tembardziej o rozoo- 
częciu robót już od dn. 1 stvcz- 
nia 1925 r. nie odpowiadają 
prawdzie.

Racjonalne zarządzenie. Na- 
reszcie władze nasze przyszły do 
przekonania, iż dotychczasowy 
podział urzędów i kas skarbo­
wych jest w wielu wypadkach 
wadliwie urządzony, gdyż insty­
tucje te, choćby tylko ze względu 
na orzeciążenie pracą, nie mogą 
należycie funkcjonować, co wy- 
wołuie ogólne niezadowolenie.

Mieszkańcy Zagłębia dobrze 
wiedzą, ile to czasu, pieniędzy 
i zdrowia kosztowało załatwienie 
jakiejkolwiek sorawy w urzędzie 
lub kasie skarbowej w Sosnow- 
cu, gdzie skutkiem ogromnego 
natłoku trzeba było kilkakrotnie 
przychodzić, co — zwłaszcza in­
teresantom przyjezdnym — da­
wało się mocno we znaki.

Z zadowoleniem też trzeba po­
witać wiadomość, iż od nowego 
roku ma bvć uruchomiony w Bę­
dzinie nowy urząd sKarbowy i ka­
sa, co będzie Drawdziwem dobro- 
dzieistwem dla ludności.

Narazie są pewne trudności 
z wynalezieniem odpowiedniego 
lokalu, w tym wypadku jednak 
zarówno kupiectwo, jak i wiadze 
samorządowe przyjdą napewno 
z pomocą i lokal się znajdzie.

Walka z kłusownictwem. 
Skutkiem zupełnego niemal wy­
niszczenia zwierzostanu przez 
kłusowników, starosta będziński 
polecił policji oraz wójtom i soł­
tysom, aby niezwłocznie Drzystą- 
pili do energicznego zwalczaoia 
kłusownictwa.

O współudział w poparciu ak­
cji zwrócono się także do tow. 
prawidłowego myślistwa w Dą­
browie, Zawierciu i Wojkowi­
cach Komornych.

Obecnie więc polowanie na 
cudzym terenie bez zezwolenia 
na broń i karty łowieckiej, polo­
wanie w czasie ochronnym oraz 
łapanie zwierzyny i ptactwa w si­
dła, wnyki, pu.apki będzie suro­
wo korane.

Również roztoczona będzie 
nadzwyczaj ścisła kontrola nad 
handlem zwierzyną i ptactwem, 
to też osoby i sklepy, handlujące 
dziczyzną, muszą posiadać do­
wody, stwierdzające pochodzenie 
lub źródło nabycia.

Kłusownicy, ujęci na gorącym 
uczynku, będą natychmiast are­
sztowani.

Może zarządzenia te ukrócą 
wreszcie rozwydrzone kłusowni- 
ctwo.

Pertraktacje z górnikami. 
Onegdajsze, drugie z rzęau, na­
rady przedstawicieli rady zjazdu 
z delegatami związków górni­
czych nie zostały jeszcze zakoń­
czone.

Ponieważ część pierwotnie wy­
suwanych żądań została już za- 
łatwiona jest nadzieja, iż na­
stępne posiedzenie doprowadzi 
do zawarcia umowy.

Zdziczenie młodzieży. Kie­
rownik publicznej szkoły po*  
wszechnej na Ksawerza nie mo­
że dać sobie rady z wybrykami 
wyrostków, stale wybijających 
szyby w oknach sal szkolnych.

Interpelowany w tej sprawi® 
magistrat miasta Będzina zwrócił 
się o pomoc do komisariatu Pu' 
licji w celu ukrócenia tych zdz*'  
czaty ch wybryków.

Nadmienić przytem wypada,
źe szyby niejednokrotnie tiuczo-
ne są podczas wykładów,
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co narażone są dzieci i nauczy­
cielstwo na kalectwo.

Przedstawienie na „Satur­
nie". Sekcja miłośników sceny 
przy tow. rzemieślników w Dą­
browie, odegra w dniu 16 b. m., 
t. j. w niedzielę o godzinie 7 i 
pół wieczorem, w sali klubu na 
Saturnie, wodewil „Śluby rybac­
kie" w 4-ch aktach, Krumlo- 
wskiego.

Czy mąka stanieje? Firma 
oraci Laskter w Będzinie zwró­
ciła się do magistratu miasta Bę­
dzina o zwolnienie od podatku 
miejskiego wwozowego od ła­
dunków kolejowych (żyta).

Petenci motywują drożyznę 
mąki obciążeniem powyższym do­
datkiem, nie mogąc konkurować 
z miastami nozostałemi Zagłębia, 
które powyższego podatku nie 
pobierają. Zagadkową wobec te­
go jest sprawa, czy młynarze w 
pozostałych miastach wydzielo­
nych czerpią nadmierny dochód, 
skoro w Będzinie cena mąki 
przy obciążeniu kosztów w po­
staci podatku od ładunków kole­
jowych (żyta) jest taka sama, 
jak cena w pozostałych miastach.

Miejmy nadzieję, źe sprawa ta 
wkrótce będzie wyświetlona, sko­
ro firma braci Laskier zostanie 
zwolniona od powyższych cię­
żarów, a przez to samo cena 
mąki i chleba winna być przez 
to obniżona.

Magistrat miasta Będzina gor­
liwie zajął się tą sprawą i kal­
kulacja mąki z powyższą firmą 
będzie przeprowadzona wkrótce.

Lekarz okręgowy. Na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń wy­
działu powiatowego zaangażowa­
no na lekarza okręgowego d-ra 
Franciszka Tworoga, lekarza po­
wiatowego, który czynności te 
pełnić będzie dodatkowo.

W skład powyższego okręgu 
wchodzą gminy: olkusko-siewier­
ska, Zagórze, Niwka, Rokitno 
Szlacheckie, Grodziec, Bobrow­
niki, Łagisza, Mierzęcice, Ożaro­
wice, Łosleń, Wojkowice Kościel­
ne, Siewierz i miasto Czeladź.

Brak opału. Od kilku dni 
panujące przymrozki dają się we 
znaki uczącej się dziatwie, u- 
częszczającej do publicznych 
szkół powszechnych w Będzi­
nie, gdyż magistrat, zaopatrzyw­
szy szkoły powyższe w węgiel, 
zapomniał dostarczyć jeszcze do­
starczyć drzewa, a dziatwa wo­
bec tego zmuszona uczyć się 
w salach nieopalanych.

Różni są obywatele! Na 
wiadomość o przystąpieniu ma­
gistratu będzińskiego do wypro­
stowania i wybrukowania ulicy 
Warpiennej, gdzie do niedawna 
topiły się konie i wozy, do ma­
gistratu zwróciło się kilkunastu 
tamtejszych obywateli, którzy oez- 
interesownie ofiarowali nietylko 
kawałki placu, lecz zgodzili się 
nawet na usunięcie ogródków 
i drzew, aby tylko dzielnica ta 
otrzymała dogodne połączenie i 
komunikację z miastem.

Wobec takiego postąpienia 
dziwnie wygląda zachowanie nie­
których ojców miasia. którzy naj­
pierw wszczynali kłótnie o za­
branie im skrawków pola, a na­
stępnie niemniej gwałtownie do­
magali się odszkodowania.

Chyba obywatel taki powinien 
ocenić korzyści, płynące z za­
miany nieużytku lub pola na pla­
ce budowlane co zawdzięczać 
trzeba uregulowaniu i doprowa­
dzeniu do porządku nowej arterji 
komunikacyjnej.

Sprostowanie. W wczoraj­
szym numerze „iskry" ukazała 
się notatka p. Ł „Jeszcze jeden", 
w której w niewłaściwym świe­
tle przedstawiono fakt wykiycla 
wyszynku potajemnego w mie­
szkaniu Józefa Cuglewskiego.

Zakwestionowaną wódkę po­
siadał w kieszeni przygodny gość 
w piwiarni p. Cuglewskiego, a 
nie właściciel piwiarni, jak to 

z wczorajszej naszej notatki wy­
nika.

Topielec w Wiśle Funkcjo­
nariusze poi. p. poster. Stę­
życa pow. garwolińskiego za­
trzymali na rzece Wiśle pły­
nące zwłoki płci żeńskiej, któ­
re wydobyli i dostarczyli do 
wsi Staszów, gm. Brzeźnica, 
pow. kozienickiego. Zwłoki 
te po dokonaniu sekcji sądo- 
wo-lekarskiej zostały pogrze­
bane na crnetarzu wojskowym 
w Brzeźnicy, koszta zaś po­
grzebu w sumie 20 zł. poniósł 
urząd gminny w Brzeźnicy.

Rysopis topielca następują­
cy: lat 25, wzrost średni, wło­
sy krótko obcięte, ługości 
35 cm , bluzka kratkowana, su­
kienka błękitna, bez pończoch 
i bucików. Ponieważ przy to­
pielcu nie znaleziono żadDych 
dokumentów, z których moż­
na byłoby ustalić nazwisko i 
miejsce przynależności, woje 
wód?two kieleckie za pośred­
nictwem magistratu zwraca 
się do tych, którzyby wiedzie­
li o powyższych danych, z 
prośbą o ich podanie do ma­
gistratu lub województwa kie­
leckiego.

Na stanowisko sekretarza 
gminnego w nowoorganizującej 
się gminie Myszków powołano 
b. sekretarza gminy Koziegłowy 
Antoniego Krzyżmewicza.

Drugie posiedzenie rady gmin­
nej w sprawie rozpatrywania 
budżetu na rok 1925 odbędzie 
się w początkach przyszłego ty­
godnia.

Zabity przez pociąg W no­
cy z środy na czwartek, na prze- 
jeździe na kolonji „Pogorja" 
pod Ząbkowicami pociąg towa­
rowy, jadący na kopalnię „Gro­
dziec" najechał na przejeżdżają­
cą furmankę, którą jechał gospo­
darz z Wygiełzowa pod Ząbko­
wicami, nazwiskiem Ferdynand 
Wóz z końmi siłą impetu zosta­
ły odrzucone Konie ocalały, wóz 
został rozbity na szczątki, a 
znajdujący się na wozie Ferdy­
nand, odrzucony siłą impetu zo­
stał zabity. Zwłoki zabitego po' 
zostawiono na miejscu.

Nieostrożna jazda. Onegdaj1 
w Będzinie na ul. Gzichowskiej 
szofer, prowadząc auto ciężaro­
we, należące do kop. „Saturn", 
najechał na wóz, przyczem koń 
został silnie pokaleczony, tak iż 
padł na miejscu. Józef Gibałka, 
właściciel koma, mieszkaniec Ze- 
lisławic, oblicza stratę na 190 zł.

Schwytanie uciekinierki. Z 
aresztu policyjnego w sosnowcu 
przed kilku dniami uciekła are­
sztowana Zofja Kosma. Niedługo 
jednam cieszyła się wolnością, 
bo onegdaj została powrurnie 
aresztowana i odprowadzona do 
kozy.

Za namowę do strajku po­
ciągnięto do odpowiedzialno­
ści Dierzę Wojciecha, zam. 
grzy ulicy Robotniczej 10, 

.abczyńskiego Henryka, za­
mieszkałego przy tejże ulicy, 
i Kwietnia Jakuba, zam. przy 
ul. Zielnej 1.

Wyszynki. Znowu wykryto 
2 potajemne wyszynki wódki. 
Pierwszy, uprawiany przez Ko- 
walczykową Jadwigę, zam. 
przy ul. Dańdowskiej 13, oraz 
drugi u Karuzel Tadeusza, 
zam. przy ul. Dańdowskiej 3. 
firzycźęm zakwestjonowano 2 
itry spirytusu.

Kradzież blachy. Rubik Win­
centy, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Kaliskiej 15, doniósł po­
licji, iż ze stacji Sosnowiec Rad. 
z wagonów skradziono 12 arku­
szy blachy cynkowej.

Napad czy plotka Do eks­
pozytury śledczej w Sosnowcu 
zwrócono się z zapytaniem, czy 
urząd wie o napadzie bandyckim 
między Szopienicami a Sosno­
wcem. Napad miał mieć nastę­
pujący przebieg: Na jadącą do­

rożkę napadło 3 uzbrojonych 
bandytów, którzy po steroryzo- 
waniu kIIku żydów, w niej się 
znajdujących i po rabunku zbie­
gli w niewiadomym kierunku.

W celu skonstatowania pra­
wdy, policja prowadzi docho­
dzenie.

Kradzież parkanu. Berze 
Wiktorze, zamieszkałej w So­
snowcu przy ul. Małachowskiego 
Nr. 16 jacyś nieznani sprawcy 
skradli plot drewniany.

Przywłaszczenie Abeszyc 
Michał, zamieszkały w Sosnow­
cu ul. Dekierta 20, zameldował, 
iż Budzisz Stefan przywłaszczył 
sobie jego zegar, wartości 100 zł.

Sympatyczna siostra. Kas­
przyk Eleonorze, zamieszkałej w 
Sosnowcu przy ul. Wiejskiej 23, 
skradła z mieszania siostra jej, 
Surowiec Antonina, bieliznę, war­
tości 24 zł. i 18 zł. gotówką. Po 
dokonanym fakcie. Surowiec An­
na zbiegła w niewiadomym kie­
runku.

Napad. Przedwczoraj w go­
dzinach popołudniowych mię­
dzy Żarkowicami a Kalinów­
ką napa Uo na 6 jadących fur­
manek 2-ch uzbrojonych w 
rewolwery, żamaskowanych 
bandytów. Bandyci zatrzyma­
li furmanki i po rabunku zbie­
gli. W celu wykrycia spraw­
ców napadu policja wdrożyła 
energiczne śledztwo.

Wieczór humoru. W sobo­
tę, niedzielę i poniedziałek 15, 
16 i 17 listopada 1924 r. w cu­
kierni i restauraci warszawskiej 
odbędzie się „Wieczór humoru" 
St. Stanisławskiego, ulubieńca 
publiczności, artysty-komika, ze 
swoim niezrównanym, arcyweso- 
łym repertuarem: humor, piosen­
ki, satyry, salwy śmiechu.—Kon­
cert orkiestry salonowej. — Po­
czątek o godz. 5-ej po poł. — 
Wstęp 1 zł. — Część czystego 
dochodu na lotnictwo polskie.

357
Choroba wśród bydła. Na 

skutek notatki pod powyższym 
tytuiem, zamieszczonej w czwar­
tkowym numerze „Iskry", pro­
szeni jesteśmy o zaznaczenie, iż 
nie dotyczy to majątku Gzichów.

Nieszczęśliwy wypadek. Za- 
mieszKały w Zawierciu jakób 
Świątek, chcąc wskoczyć na po­
ciąg towarowy, idący z Zawier­
cia do Łaz, upadł pod pociąg. 
Kola wagonów ucięły nieszczę­
śliwemu prawą rękę. Poszkodo­
wanego przewieziono na kurację 
do szpitala.

Obława. Podczas wczoraj­
szego targu w Dąbrowie władze 
skarbowe zarządziły obiawę na 
rynku, gdzie wykryto większą 
ilość wódki, spirytusu oraz pa­
pierosów niemieckich.

W związku z lem pociągnięto 
do odpowiedzialności kilkanaście 
osób.

Z TEATRU.

W Sosnowca.
Dziś, w sobotę ujrzymy w 

Sosnowcu po raz pierwszy znako­
mitą operetkę Reichweina „Niech 
mnie djabli wezmą", w której u- 
dział biorą pp. Grabowska, Ce­
lińska, Kliszewska, Miller, Zbo- 
iński, Horski, Maniecki, Jastrzęb­
ski w rolach większych, oraz chó­
ry i malowniczy balet, który wy­
kona szereg malowniczych 
tańców z miiusią SzymbortówDą 
na czele, oraz baletmistrzem E. 
Wojnarem. Batutę dzierży p. 
Stoiński.

Operetka ta wyposażona jest
w nowe fantastyczne dekoracje,
oraz kostjumy pomysłu artysty-
malarza prof. Ligonia. Reżyserja
w osobie p. Wołowskiego wy­
zyskała każdy szczegół, by ope­
retka ta wypadła jak jakświetniej.

Jutro, w niedzielę dwa przed­
stawienia: o godz. 2 1 pól po po­
łudniu wystawiona będzie prze- 
wyborna farsa „Dwaj mężowie 
pani Marty", po cenach do po­
łowy zniżonych, bo od 4—1 zł.

Jutro wieczorem po raz pierw­
szy doskonała farsa z repertuaru 
teatrów warszawskich „Grzebień 
szyldkretowy" w najlepszej ob­
sadzie komediowej pod znaną 
nam z energii i pracowitości re­
żyserią p. R. Tańskiego. Nowe 
dekoracje i stroje pań dopełnia­
ją efektownej całości.

Na oba te przedstawienia a- 
bonament ważny bezprocentowy.

W Dąbrowie
W nadchodzący poniedzia­

łek artyści teatru H. Czarneckie­
go odegrają malowniczą operet­
kę „Niech mnie diabli wezmą".

W Katowicash.
Dziś w. sobotę po południu 

„Halka" dla uczącej się młodzie­
ży.

Dziś w sobotę wieczorem fe- 
stivai muzyczny.

W niedzielę po południu po 
raz ostatni „Frasąuitta".

W niedzielę wieczorem 
„Niech mnie djabli wezmą" o- 
peretka.

Szanowny Panie Redaktorze!
W numerze 259 „Iskry" z dnia 

13 listopada r. b. umieszczono 
notatkę p. t. „Skarga". Ponieważ 
notatka dotyczy pośrednio naszej 
firmy, przeto prosimy o łaskawe 
umieszczenie w swem poczyt- 
nem piśmie niniejszego wyjaśnie­
nia. Młodzież, o której mowa 
zbiera się nie w naszym lokalu, 
ale w sąsiednim, który do nich 
należy, przyczem ciągłymi śpie­
wami zakłóca i nam spokój.

Z młodzieżą tą firma nasza nic 
wspólnego nie ma, a tem samem 
cierpimy od ,ich wybryków ra­
zem z mieszkańcami domu.

Łącząc wyrazy głębokiego sza­
cunku kreślimy się

Z poważaniem
D. Haper

Sosnowiec. 14 listopada 1924 r.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Posiedzenie sejmu.
Ukraińcy sami nie wiedzą, 

czego chcą.
Warszawa, 14 listopada. 

(Przez telefon).
Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu na porządku dziennym 
znaidowało się 13 spraw, z któ­
rych tylko niektóre wywołały cie­
kawe dyskusje. Przedewszystkiem 
wnioski komisu regulaminowej o 
wydanie oosłów: ks. Okonia i 
Roguszczaka (n. p. r.)

Sprawa ks. Okonia przedsta­
wia się w ten sposób, że pro­
kurator domaga się wydania go 

INSTYTUT LECZENIA 
za pomocą prądów taradycznych, fraoklińskfch, promieni radjuin 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną. 

Ordynuje codziennie od 8” - 12“ i od 14” - 18”. 

TOMASZ SANTURA 
Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji

Mysłowice, kaskowa 48, 2767-6

za wygłoszenie mowy jeszcze w 
roku 1923, przeciwko rządowi 
większości narodowej i wzywa­
jącej do bicia posłów.

Po owym wiecu zaszedł isto­
tnie wypadek pobicia dwóch u- 
czestników wiecu przez stronni­
ków księdza Okonia.

Komisja regulaminowa, w i- 
rnieniu której referował sprawę 
poseł Putek, wypowiedziała się 
przeciwko wydaniu ks. Okonia.

W głosowaniu jednakże wię­
kszością 11 głosów wydano ks. 
Okonia sądom.

Poseł Roguszczak miał być wy­
dany sądom za jakieś przewinie­
nie na wiecu. Komisja wypowie­
działa się przeciwko wydaniu 
posła Roguszczaka.

Poseł Roguszczak oświadczył, 
źe czuje się niewinnym, ale 
właśnie dlatego prosi o wydanie 
go sądom, aby tam dowieść swej 
niewinności.

Poseł Popiel, referujący tę 
sprawę, wnosi o niewydanie po­
sła Roguszczaka (poseł Korfanty 
śmieje się głośno).

Poseł Popiel: „Niech się pan 
nie śmieje, bo pan za dobrym 
przykładem Roguszczaka nie pój­
dzie".

Sejm postanowił nie wydawać 
posła Roguszczaka sądom.

Następnie żywą dyskusję wy­
wołała Kwestja nagłości wniosku 
p. p. s. w sprawie otwarcia uni­
wersytetu ukraińskiego.

Poseł Czaoińskl uzasadnił na­
głość wniosKU, a przeciwko na­
głości wypowiedział się ku ogól­
nemu zdumieniu w imieniu u- 
kraińców poseł Chrucki.

Nagłość wniosku odrzucono, 
a Ukraińcy wbrew oświadcze­
niom swego mówcy głosowali 
za nagłością.

Na zakończenie uchwalono na­
głość wniosku posła Smulikow­
skiego w sprawie redukowania 
ilości nauczycieli i nagłość wnio­
sku klubu ch. d. w sprawie usta­
wy o ubezpieczeniu na starość.

Na tem posiedzenie zakończo­
no, wyznaczając następne posie­
dzenie na 25 b. m.

Honlnacia p. Thnnutta 
została podpisana.

Warszawa, 14 listopada.
(Tel wł.) Rekonstrukcja ga-, 

binetu posunęła się o tyie na­
przód, źe akt nominacyjny p.i 
Thugutta został podpisany: 
przez prezydenta Rzplitej.

P. Thugutt został ministrem, 
bez teki w charakterze za-; 
stępcy premjera.

Reszta nominacji zostanie 
podpisana jutro lub pojutrze.-

Giełda.
Warszawa, 14 listopada. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’/,
Funt — 2370
Paryż — 27,20
Szwajcaria — 99,—
Włochy — 22 40
Praga — 15,50
Wiedeń — 7,28’/,
Bony złote — 0,95 
Pożyczka doi. — 3,46 
Rubel złoty — 2.74.

GdańsK, 14 listopada.
Dolary — 5,46
1 złoty — 1,05.
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liolia raliioói iB
poszukuje 

do Zagłębia Dąbrowskiego 

zdolnego zastępcy, 
który w branży naftowej w o- 
kręgu Zagłębia już pracował. 
Oferty: Kraków, Skrytka pocz­

towa Nr. 75. 347-2

MASZYNISTĄ
Zgłoszenia w fabryce „Światowit"

w Myszkowie, Pohulanka.
297-2

Firma „REC SRD“.
Pierwszorzędna oracmia nostiunww 1 G.rvć damskich 

A. URMANA w Sosnowcu dom Abramczyka 
została nagrodzona na różnych światowych wystawach złotemi medalami i ho- 
norowemi krzyżami za wykwintną robotę i doskonały krój. Wykonywa pierw­

szorzędne roboty, wchodzące w zakres damskich ubiorów.
Solidne modne wykonanie. 351 Ceny przystępne.

Salon robót ręcznych V F P Sosnowiec,
i Zakład rysowniczy 55*  Ł- Warszawska nr. 10

Wynaimę pokój umeblowany dla
2 panów. Wiauomość sosno-

wiec-Sieice, Wawel 4. Kawiarnia.
360-2

poleca po powrocie właścicielki z zagranicy wszelkie roboty 
ręczne nowego typu oraz materjały po cenach konkurencyjnych. 
Przy zakupnie materjałów rozpoczynanie robót i wyuczanie 
techniki wykonania BEZPŁATNIE. Bogaty wybór najnowszych 
artystycznych rysunków. Dywany, makaty, abażury do lamp.

Plerwszorzeana Pracownia Ubiorów Męskich 

sz. praga sjsofflH, ii. Targowa lir. 13, 
wykonywuje wszelkie obstalunk ze swojego i powierzonego materia,u. 
Obsługa solidna.—Wykonanie pierwszorzędne i po cenach konkurenc. 
Proszę przyjść i przekonać się! 173 Proszę przyjść i przekonać siei

ffl CIZI- A Tl RITTITK 1 olerwszorzedna własna !ll 
ffl uiiŁAD Tul ŁH nracownia Kuśnierska. (f| 

............................................................. ffi
□ a 
■j

ai
Ul

Kupno futer rzecz zaufania!!!
Uj DLATEGO przy kupnie futer w własnem interesie należy,się zwrócić 
|=ł do najstarszej tirmy w Zagłębiu, egzystującej od 1885 r.

ś W. B. FISZ EL, Sosnowiec, Dp.DiióSh 5. Telefon 2-88.
|A| KOŁNIERZE, ETOLE, PALTA, FUTRA i SKORKI,

ffl Najniższe ceny. Wykwintna robota. Najniższe ceny.
3| , DEWIZA: Producent konsumentalny bez pośredników.
lAI ' 5 Dla inteligencji specjalne warunki w sptacie. 23^6 5" (A]

Zawiadamia się, że z dn. 11 listopada 1924 r. pan Jan 
Grenda przestał być współwłaścicielem zakładów mechanicz­
nych i miedziano kotlarskich „Cuivre“ i na jego miejsce wsta.- 
pił jako równouprawniony współwłaściciel pan Emanuel 
Fronczek.

Jednocześnie zawiadamia się Sz. Klijentelę, że powierzo­
ne roboty uzupełnia się pod fachowem kierownictwem. Pole­
cając się nadal względom Sz, Klijenteii.

Z poważaniem
355 ZARZĄD.

ZAKŁADY
Kmin! i nim

„GD1IBE"

Obwieszczenie.
Urząd gminy Zagórze podaję do wiadomości publicznej, 

że w dniu 24 listopada 1924 r. o godz. 10 rano w Wańczy- 
kowie odbędzie się sprzedaż 30 tonn węgla kamiennego, gru­
bego, zasekwestrowanego i należącego do kopalni „Wańcży- 
ków“ na pokrycie zaległych podatków komunalnych, ocenio 
nego na 800 zł.

Wójt gminy Zagórze Bielski. 
384 Sekretarz Pyszkowski.

n

Do sprzedania dom 
ze stodołą, oborą, ogródkiem 
i rcią w Małej Dąbrówce.

Mieszkanie jest wolne. 
Bliższa wiadomość w. Zawodziu cod 

Katowicami, ulica Krakowska Nr. 1, 
u p. Krawca. 369

,, : ■ - ..v.p

do zbiorów seriami i pojedynczo

ALBUMY —PISMA 
oraz jrzjiarj fllateustyczne 

poleca 330-3

Księgarnia J. Dippel
busnowiec, Orla 24.

najskuteczniejszą,
najhezeieczmeiszą, 2re<M 

naitrwaisza (li lat).
LS najtańszą ręczą ą gaśnicą 

iUO.OUD nsaszoMCh oożarów! 
3 0C0G3U gaśnic w aZycis!

MM sM „ImIInr 
I-si KOflISPOl Sp. i w. < 

Warszawa, Nowy Świat 61. Tel. 270-04.

I KALOSZE rneskie, damskie i dziecinne

Linoleum jednokolorowe Chodniki kokosowe.

I Dywany i chodniki linoleumowe Obrusy ceratowe. 
Opony i dętki „Michelin" i „Continental"

Bryczki Szydłowieckiej Fabryki 300 8’ I POLECA ZE SKŁADU

Biuro Techniczne „METEOR".,. 6.
« crnss® l ©ess® »®®® v&9»Skład rowerów, 

maszyn du szycia, instrumentów mu­
zycznych, gum toweruwych, wyżyma­
czek, zapalniczek, żarówek oraz ar­
tykułów sportowych i wszelkich czę­
ści składowych do tychże po cenach 

konkurencyjnych.
Uwaga: rowery i maszyny do szy­

cia ua raty.
. POLECA:

JAKOB NEUMARK
BĘDz. N, Małachowskiego 19.

„V. R O Z O L“
leczy, goi ranki, zapobiega od­

mrażaniu się kończyn.

Sprzedają apteki i składy apteczne.
132

li słowy i liio

„Mimsili! ginilii ziała" 
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje organów trawienia. 
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. 135 
Sprzedają apteki I składy apteczne.

te Knrzvstaicle z okaztl! fi

Św ■« Wit a jifisit ■ |

NA RATY!

I
OKrveia damskie oraz a*  
manntastury, lak to |

I
■ Sosnowiec, -5

Modrzejowska 15.

Knrzvstaicle z okaztl 1
Sitjiil bjs Wit a jifisit ■

lo oraz Kg 
...........................lak to K 

wetov, olotna, icilwable ® 

W. Grajcar j 
z562 K

IJatmonfe stolikowe, gitary, mando- 
Ę1 liny, skrzypce, futerały, smyczki, 

struny. Sosnowiec, Kościelna 8, j. Ko­
peć. 295-2
Pom z placem do sprzedania w 

Dąbrowie. Wiadomość: Oanciara, 
Sobieskiego Nr. 25. Dąbrowa Górn. 

307-1
Cprzedam powóz na gumach prawie 

nowy. Wiadomość księgarnia „Po­
lonja" w Sielcu. 328-2

. g *0  sprzedania otomany, kozetki dy- 
wanowe, pluszowe i gobelinowe, 

także materace 1 łóż na połowę. Sos­
nowiec. Kołtątaia IV, parter. 353-3 
CPrzedam dom przy ul. Piisidskie- 
0 go 13. Dąbrowa Górn. 367-2 
Cnrzedam salonik używany, otoma- 

nę, kan .pę, kozetkę i materace.
Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna 11-ie 
piętro. 372
IZożuch kryty, dublony czarne, uży- 
** wanv w dobrym stanie do sprze­
dania. Będzin, Kołiataja 30. Handel 
Wm, Misiórski. 377-3
pianino używane, lub nowe na raty, 
• uto pragnie nabić pośredniczę i 
dostarczam. Kagan, Będzin*  Mała­
chowskiego 9. 3-2-2
portepian Hoffera moło używany, 
1 siinei budowy, metalową prytą 1 
ładnym tonem do sprzedania. Kagan, 
Będzin, Małachowskiego 9. 383-2

Posaay i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

poleceniami do 5 letniego chłopczy­
ka. Znajomość szycia wymagana. Zgło­
szenia osobiste dr. Ader. Sosnowiec, 
Warszawska 10. 373
Piekarnia Spół. Stów. Spoż. v, Bę­

dzinie poszukuje praktykantów 
piekarskich. Warunki: skończone 14 
lat i przynajmniej 4 oddziały szkoły 
powszechnej. Zgłaszać się: Będzin, 
ul. Browarna Nr. 6. 381-3

Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Młoda inteligentna panienka, lat 20, 
poszukuje zajęcia w charakterze 

gospodyni u samotnego pana. Wiado­
mość „Iskra*  Dąbrowa. 303-1 
fhrt agazynier z 2-ietmą praktyką, w 

większem przedsiębiorstwie nte- 
taiowem, pragnie zmienić posadę od 
l-go stycznia. Wymagania skromne, 
warunek mieszkanie. Miejscowość o- 
bojętna. Łaskawe zgłoszenia proszę 
kierować do adm. „iskry" pod Nr. 
banknotu <'91.674. 368

Poszukuję mieisca mamki w miej­
scu, lub na wyjazd. Modrzejow­

ska 40. Wesoiowska Marjanna. 358

Lokale.
8 groszy za wyraz * 2 * *

I R ó ż n e. 
S groszy za wvrąz. 1

K Tdzieiam matematyki „w zakresie 
uniwersyteckim. Wiadomość Bę­

dzin, Sączewska 9. m. 3. 110
Ta-:cer Rataiski. Sosnowiec. Nie­

miecka 5, przyjmuje wszelkie za­
mówienia w zakresie tapićerstwa. 
Uskutecznia wszelkie nrzeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie.

2494-3 
GTENOGRAFjl wyuczy listownie 

szybko, jaknaidokładniej (gwiran- 
cia) Instytut Stenograficzny. Warsza­
wa. Mokotowska 39. Zadacie obszer­
nych bezpłatnych prospektów.

2696-8; 
Dolecą się uwadze Szanownych Pań; 
* nowo otworzona pracownia su­
kien damskich pod firmą .Jadwiga". 
Roboty wykonywuje solidnie, szybko 
i po cenach umiarkowanych. Dąbrowa 
Górnicza, ul. 3-go Maja Nr. 18, Hotel 
Krakowski. 306-1
Łlaniel kolonjalno-spożywczy oraz 
aa szkła i naczyń kuchennych Wł. 
Pyzalskiego, 3-go Maja 6 w Dąbro­
wie Górn. 311-13
Domy w Katowicach kto ma do 

sprzedania i administracji przyj­
muję zgłoszenia. Sosnowiec, Piestrzyń­
ski. Sienkiewicza 6/2. 321-2
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania, korespon­
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6. m. 4. 324-5
Posiadam lokal, poszukuję wspólni­

ka do rzeźnictwa. M. Kieourowa, 
Miła 4 326-3
Plac frontowy do wynajęcia w So­

snowcu. Wiadomość u dozorcy 
domu. Sosnowiec, Warszawska 22.

327-2

Oddam na własność dwoje dzieci 
chłopczyka i dziewczynkę 2-ch 

tygodniowe niechrzczone. Sosnowiec, 
Dęblińska 11. Wypych. 349-2

Do wzorowo prowadzonego komple­
tu, drugi rok nauki, poszukuję 

chłopczyka, lub dziewczynki. Wia lo­
tność w „iskrze*  pod „Kazik". 394-2 
Rutynowany korektor fortepianów 

i pianin Karol Wilczak. Sosno­
wiec Siei ce, Kaliska 14. Zgłoszenia 
przyjmuję także pozamiejscowe.

345-3

Skradziony kwit, wyd. przez Jana 
Goldy na nazwisko Władysława 

Zgodzaja. Unieważnia łan Golda. 
yaginął kwit lombardowy Nr. 1020, 

" wydany przez Bank Udziałowy 
w Dąbrowie. Zastrzeżenie zrobione. 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa. 365 
Kursy rękodzielnicze Nowakowskiej, 

krój sukien, bielizny, haft biały, 
kolorowy, ręczny i maszynowy, siat­
ki, gipiury i inne artystyczne roboty. 
Włóczkowe kostiumy, żakiety, chustki 
dziecinne, sukiensi, smyrna, dywany. 
Sosn wiec, Kołłątaja nr. II. 376 
Zgubiono kwit depozytowy na obli­

gację 5 proc, pożyczki długoter. 
wvd. przez P.K.K. w Sosnowcu, na 
imię D. Kotner. 380-3
W adm. „iskry" jest do odebrania

za zwrotem kosztów ogłuszenia 
list dla okaziciela dziesięcio mar- 
kówki. 385

(Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Glusermaa Mordka zguoił książkę 
wojskową, wyd. przez PKU So­

snowiec, oraz dowód osobisty, wyd, 
przez magistrat m. Dąbrowy. 304-1
A ksenczyk Piotr zgubił książkę ka- 

sy chorych, wyd. przez kop.„Flo­
ra". 309-1
Zgubiono w Będzinie dowód osobi­

sty na imię Dyna Sterenblic, wy­
dany przez Starostwo Łódzkie. 314-1 
Wanda lasińska, uauczycielkaw So­

snowcu zgubiła legitymację, wy­
stawioną przez Mm. W. K. i O. P., 
którą unieważnia. 323-2
TĄ/ykradziono z samochodu nastę- 

pujace dokumenty: 1) prawo 
jazdy kierowcy samochodu Władysła­
wa Iwanickiego, wydane przez okrę­
gową dyrekcję robót pubucznycn w 
Kieicacn, 2) trzy karty rejestracyjne 
samochodów Nr. 1521, 1610 i 1520, 
pierwsze dwa osobowe, trzeci cięża­
rowy, wypisane na imię dyrektora 
Gustawa Nordmana. Karty powyższe 
również wydane były przez okręgo­
wą dyrekcję robót publicznych w Kiel- 
cacn. 333-2
7 gubiono legitymację, wydaną przez 
" PKU w Miechowie na imię idei 
Rotmensz, syn Berka. 336-1 
Lis Marjan zgubił dowód osobisty, 

wydany przez Starostwo w Bę­
dzinie. 338-1
fronczek jan zgubił kartę zwolnie- 
Ł ma, wydaną przez69 p.p. w Gnieź­
nie. 340-2
łMTylężek Władysław zgubił ksią- 
WV żeczkę aasy cnorycn, wyd. przez 

kop. „raryż* Nr. 53,667. 361
Zgubiono książeczkę, wyd. przez ka­

sę cnorycn w sosnowcu Bohda­
nowi Gimoutowi. 364-3
Robertowi Kwiatkowskiemu skra­

dziono tymczasowy dowód oso­
bisty, wydany przez gminę jeleń.

37*3

Ewie Gał. skradziono tymczasowy 
aowud osobisty, wyd. pjzez Ma­

gistrat w Będzinie, 378-3
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